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J 'rpnum era ta  ^ y c c s i  z cd b ie rac iem  w Administracji miesięcznie  400 mk,, z odnosze
niem i przesy łką  450 mk. C e n y o g ł o s z e ń :  pierwsza s t ro n a  za wiersz

edncsz ia l tow y  lub jego miejsce 80 m k ,  d ruga  1 trzecia  70 rak., czw arta  60 mk, za 
wiersz nonpare low y . Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod te legram am i 70 mk. za 
wiersz, Nekrologi po m arek  70 za wiersz. Drobne ogłoszenia ,  po ‘20 m arek  za wyraz.

O g łoszen ia  zag ran iczne  o 100 °/„ droższe.
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Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. ilar.ji 41, ot var ta  codziennie  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. ,K u r je r—Częstochowa”. Telefon 4. N a d e s łan y ch  rękopi
sów, z w yją tk iem  zastrzeżonych, R e d ak c ja  nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
P ra sy  prowincjonalnej, w szystk ie  k om u n ik a ty  in s ty tu c j i  p ryw atnych  i społecznych p o d 
lega ją  opłacio. Każda now a podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie ju ż  przyjęte  o g ło 

szenia  od dnia  zmiany cen  bez uprzedniego zawiadomienia .

TEATR „ O D E O N ” W ie lk i 2-u g o d z in n y  p ro g ra m !
O sta tni seans o 9- ej wieczorem. Program od poniedziałku 2  do piąiku 6 Stycznia

ZOŁTE BESTJE
Wstrząsający dramat w 5 ciu wielkich aktach, stanowiący 3 -c ią  SERJĘ Najpotężniejszej Sensacji Wszechświatowej

4/ / / / ?  y

99 CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA” *SW SW ^-«ą«S»?sru c ie o z k a  p r z e z  lądy i m o r z a .

Nad program: S e f f  w  TiftgS-Tanglu zabawna komedja w 2-ch aktacii.

Nasze finanse i gospodarka 
w roku przyszłym.

Poniżej podajemy ' 
uwagi m in is t ra  sk a rbu

r  , ,Kurjerze“ c ekawe 
dr. J .  Michalskiego-

Wśród 'kweslji f.cansowo-gtspodar* 
fzyeh, które najbardziej interesują ogół, 
a jednccieśnie mają ittoinie zasadnicze 
znaczenie dla budżetu naszego skarbu w 
nadchodzącym roku — najważniejsze są 
dwie: w a lu ta  i d a n in a . Obie przy- 
tern znajdują się ze sobą W związku bar
dzo ścisłym.

Co do waluty — to w roku 1922 mo 
te my przede wszy stkiem o c z e k iw a ć  
• ta b i l iz a c j l  m a rk i p o lsk ie j ,  
która już się rozpoczęła. Podkładem r e 
alnym tej stabilizacji jest danina oraz o» 
graniczenie wydatków państwowych i ra
cjonalna gospodarka oszczędnościowa 
skarbu państwa. To ograniczenie wydat
ków oprze się z jednej strony na ra d u k  
e j i  u r z ę d ó w  i p e r s o n e lu  u r z ę  
d n ic z e g o , z drugiej strony n a  z m ia  
n io  s y s t e m u  g o s p o d a r k i w  
p r z o d s ię b io r s tw a o h  p a ń s tw o  
twych. Te z nich, które dotąd eą bier
ne albo dawały zbyt msłe zyski, zostaną 
w y d z ie r ż a w io n e , operacja t i  je
dnocześnie zmniejszy rubrykę wydatków 
i powiększy rubryką doehodów.

S ta b iliz a c ja  naszej walaty, która 
musi być jednem z głównych zadań na
szej polityki finansowej, jest dla nas na
wet ważniejsza, niż dalsze podnoszenie 
się kursu marki polskiuj, które, jak każ
de wahanie, wprowadza moment niepew
ności do stosunków finansowych i gospo
darczych. Wprowadzenie do nich stałoś
ci musi być naszym celem.

Dość powszechnie wskazuje się na 
b r a k  p ie n ią d z a  w  o b ie g u , jako 
■a jeden ze składników naszego przesile
nia gospodarczego. Zauważyć tu jednak 
aależy, że przy takiej sytuacji f inansow e j 
jaką obecnie przeżywamy, ten b ra k  
p ie n ią d z a  j e a t  z ja w is k ie m  s ta  
tom  i niejako natnraluem, regułą jest, 
że im więcej się pieniędzy przy Bpadku 
walaty drukuje, tem bardziej ich brak. 
Przy kontynuowaniu polityki nieograni
czonego drukowania banknotów bras go
tówki je it nieunikniony.

Natomiast zjawiskiem przy tym pro- 
sesie „uienaturalnem" 1 świadcząoem, żeś 
my ten p r o c e s  o p a n o w a li, jest 
fakt, że mimo funkcjonowania maszyny 
banknatowej, z d o ła liśm y  z a h a m o 
w a ć  w z r o s t  d r o ż y z n y  i nawet 
obniżyć cen/. Ten fakt uprawnia nas do 
pewnego opytymizmu gospodarczego, a 
tak ie  do oczekiwania z pewnością stabi

lizacji naszej waluty w roku nadchodzą
cym.

W sprawie daniny rok nadchodzący 
przyniesie gam przedewszysfckiem jej ścią 
ganię, k tó r e  r o z p o c z n ie  s ię  z  
k o ń c e m  s ty c z n ia  i t r w a ć  b ę 
d z ie  10 ty g o d n i. Termin ten roz
dzielony będzie na dwa okresy: pierwszy 
trwać będzie cztery, drugi — Bześć tygo- 
d ii. Spodziewany w yn ik  k w o to w y  
d an in y  o b lic z a n y  j e s t  n a  o k o  
ło  8 0  m il ja r d ó w . Odbywają się 
wszelkie prace przygotowawcze, aby ścią 
ganię to poszło gładko i sprawnie, w zru 
zumieniu wielkiej doniosłości tej sprawy 
nie tylko materjalnem, ale i moralnem. 
Sposobem bowiem, szybkością i wynikiem 
ściągania daniny maze władze skarbowe 
mają niejako zdać e g z a m in  p r z e d  
k r a jo m  i ś w ia te m . Z drugiej stro 
ny taki sam egzamin przy daninie ma 
zdać nasze społeczeństwo — egzamin ze 
swej dojrzałości państwowo-obywatelakiej 
przez nie tylko lojalne, ale sumienne i o 
chotne współdziałanie z władzami w tem 
Wielkiem dziele doniosłości ogólno pań- 
stwowej.

Na co będzie użyta kwota, uzyskana 
z daniny — na to odpowie preliminarz 
budżetowy roku nadchodzącego. Prawdo
podobnie nie na pokrycie długu bankno
towego, jaki zaciągnął skarb państwa w 
PolBkiej Krajowej K»sie Pożyczkowej w 
roku ubiegłym. D anina u ż y ta  z o 
s ta n ie  n a  p o k r y c ie  p o tr z e b  
b u d ż e to w y c h  ro k u  n a d c h o d z ą  
e e g o :  z jednej strony na zahamowanie 
dalszego druku banknotów, z drugiej — 
na pokrycie najważniejszych i najpilniej
szych wydatków skarbu. Wogóle danina 
stanie się jedną z podstaw przyszłorocz
nego budżetu, oparty na niej, jako na za
bezpieczenia przed deficytem, bndżet ten 
będzie mógł być solidnie wybudowany z 
normalnych dochodów skarbowych..

Zabezpieczenie mu tego charakteru 
normalnego budżetu musi być jednem z 
głównych zadań polityki gospodarczo-finan
sowej skarbu państwa w roku nadcho
dzącym. Dla osiągnięcia tego celu nie
zbędne jest również w p r o w a d z e n ie  
doń  j a s n o ś c i ,  oraz dokładności wszy
stkich pozycji, zarówno „ma", jak „wi
nien". Pierwszym krokiem na tej drodze 
jest ś c i s ł e  o b lic z e n ie ,  — którego 
dotąd nie mamy — zarówno naszych dłu
gów państwowych, jak n a s z e g o  m a 
ją tk u  n a r o d o w s g o .

Ścisłość ta musi być też cectą nasze
go przeszłorocznego preliminarza budźe*

Sieczkarnie
R ę c z n e  i n o żn e  W ied e ń sk ie  W. W. f m ark i ,,FAHNE<C

wagi 170 klg. dzienna praca od 300 do 600 k lg .  przesuwane na kółkach

d o  s p r z e d a n ia
W firm ie JAN SEREDNICKI i  » -k a  ll-g a  A leja  N*
towego we wszystkich pozycjach. Musimy 
być przygotowani na [przedstawienie Sej
mowi, społeczeństwu i zagranicy „ s z c z e  
r e g o “ i n a p ra w d ę  p r a w d z iw e  
g o  b u d że tu  — bez względu na wra
żenie, jakie on wywrzeć może w kraju 
i W świecie. Obudzenie bowiem moral
nego zaufania do naszej gospodarki 
jest równie ważne, jak obudzenie zaufi- 
nia materjalnego; materjalne zaś zaula- 
c is osiąga słę również najlepiej przez 
jasność, ścisłość i dokładność rachunków. 
Dla nas samych zaś uświadomienie sobie 
sytuacji jest też jej o p a n o w a n ie m  
do p o ło w y .

To uświadomienie i opanowanie po
winno nadać zasadniczy charakter rokowi 
przyszłemu w naszej gospodarce i finan
sach. Byłoby fałszywem prorokowaniem, 
nieigodnem z istotą rachunkowości i finan

sach. Byłoby fałszywem prorokowaniem, 
niezgodnem z istotą rachunkowości i fi
nansów, przepowiadać faktyczny bilaas 
Ludżetu w końcu rokn przyszłego — bez 
względu na to niewiadome „Xa, jakie za
wsze tkwi w przyszłości i w biega wy
darzeń; zapowiadać kategorycznie taki 
czy inny zwrot w naszej sytuacji gospo
darczej, zależnej wszakże w znacznej 
mierze od ukształtowania się gospodar
czych stosunków światowych. Aie powin
niśmy mieć je d e n  p ew n ik  na r o k  
1 9 2 2 , te  w tym roku nasze p o ła ż e 
n ie  g o s p o d a r o z e  i f in a n s o w a  
przedstawi się nam wszystkim jasno, śoi- 
śle i dokładnie. A wtedy będziemy mogli 
także być o nie do pewnego Btopnia sp o  
k o jn i.

D r. J e r z y  M ich a lsk i
m in ister  skarbu.

Wiadomości polityczne.
C zyżb y  w o jn a ?

Czeskie Biuro Prasowe donosi z Bel
gradu, iż konsul włoski w Splicie prze- 
dłożjt namiestnikowi w Dalmacji pismo z 
następującemi żądaniami: 1) władze cy
wilne wyrażą lądowi włoskiemu ubole
wanie z powodu wypadków w Sebenico,
2) wszyscy winni będą surowo ukarani,
3) wojska jugosłowiańskie oddadzą ho- 
rągwi włoskiej, 4) rząd jugosłowiański 
ogłosił manifest do ludności; w którym 
publicinie wyrazi ubolewanie z powodu 
zajść w Sebenioo. Żądania te, które wy
warły w całej Jugosławji goburzeiie, zo
stały przez rząd jugosławiański odrzuco
ne, Konflikt zaostrza się. 
K a w a le r o w ie  o r d e r u

„ P o lo n ja  R o s titu ta " .
Lista nowych kawalerów orderu .P o 

lonia Restitute", jest już ogłoszona w 
„Monitorze Polskim", zawiera między in- 
nemi następujące nazwiska:

Podsekretarze stanu: w min. skarbu, 
Markowski; prezes prokuratorji general
nej, Stanisław ’Bukowiecki, o. minister 
Bpraw wewnętrznych, Stanisław Wojcie
chowski, b. komisarz naczelny dla walki 
z epidemją, dr. Emil Godlewski, komisarz

generalny Rzeczypospolitej w Gdańska 
dr. Leon Pluciński, książę biskup kra- 
aowski ks. Sapiecha, poseł Rzeczypospo
litej w Wiedniu, dr. Zygmunt Lasacki, 
dyrektor departamentu w Prezydjum Ra
dy ministrów Studziński, powieściopisarz. 
Stefan Żeromski, artysta dramatyczny, 
Wincenty Rapacki, generałowie: Sikorski. 
Berbecki, Iwaszkiewicz, Latinik, Osiński, 
Rydz-Smigły, Rozwadowski i Szeptycki, 
admirał Borowski.

S p r a w a  r e d . S a d z e w ic z a .
W  dniu BO b. m. odbyła się przed są 

dem okr. w Warszawie sprawa redakto
ra .Gazety Porannej" p. Antoniego Sa
dzewicza oskarżonego z art. 154 cz. I  i 
II k. k. za użycie tytułu „Rząd nierządu" 
w artykule omawiającym deklarację Zw. 
Lud. Nar., wymierzoną przeciw rządowi 
b. Prezydenta *Rady Min. p. Witosa.

Oskarżony, nie poczuwając się do wi
ny, tłomaezył, że słowo „nierząd" użyte 
było tylko i jedynie w znaczeniu niepo
rządku, bezrządu i bezładu, co zresztą wy 
nika z treści samego artykułu.

Oskarżenie wnoszone przez prok. Oża 
rowskiego zbijał też obrońca adw. dr. 
Szurlej, wtóry wywody swe, że słowo 
„nierząd" utyte jako „bezrząd* oparł na 
przysłowiu znanem z literatury XVIII w.
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„Polska nierządem stoi“ . W tym znaeźe- 
nia jedynie było to słowo użyte. Poza- 
tem, zaznaczył dr. Szurlej, gdyby sąd u- 
znał winą red. Sadzewicza, doszlibyśmy 
de tego, że „tytuły dla artykułów dzien
nikarskich dawaliby chyba prokurato
rzy".

Sąd rozpatrzywszy sprawę, wydał wy 
rok uniewinniający red. Sadzewicza.

Jest to rozstrzygnięcie zasadnicze, ze 
względu na to, że w razie wydania wy
raka skazującego, pod art. 154 oz. II k. 
i i . możnaby podciągnąć każdą krytykę 
rządu, co uniemożliwiłoby prasie wszelką 
praoe.

Staszny obraz głodu w Rosji.
Małki zabijają dzieci, by je 

ratować od nędzy głodowej.
Na odbytym w Moskwie pod przewod

nictwem Kalinina, wszechrosyjskim zjeź- 
Azie sowieckim, Lenin w obszernem prze 
mówienia omawiał sytuację. Najważniej
sze zagadnienia Rosji widzi Lenin w roz
wiązaniu zagadnień ekonomicznych. Nowa 
polityka Rosji jego zdaniem musi się o> 
przeć na uragulowaniu stosunków robot- 
ków do chłopów. Następnie przemawiał 
przedstawiciel gubernji Samarskiej dele
gat Antouow, w sprawie głodnych okolic 
nadwołżańskich. Podkreślił on 'okropne 
stosHnku panujące w gubernji nadwcłiań- 
skiej. W jednej tylko guberni Samarskiej 
są dwa miljony głodnych, z tego wyży
wić można co najwyżej 20-tą część lud
ności, reszta skazaoa jest na powolną 
śmierć głodową. We wrseśniu zmarło 
śmiercią głodową 4251 osób, w paździer
niku 4382. Cyfry te zwiększają się cią
gle. Rodzice mynoszą dzieci, i zostawiają 
w stepach, matki same zabijają dzieci, 
aby je uchować od strasznych męczarni 
głodowych.

K r o n i k a .
Wybory na Wileńszczyźnie 

dn. 8 sfyeznia.
Po mieście krążą podejrzane indywi

dua, które opowiadają, że wybory na 
Wileńszczyźnie odbędą się dopiero wkwie 

' tnio. Władze winny jaknajeaergiczniej za 
jąć się trn», aby wykryć agitatorów.naj- 
ralfów. Wybory aa Wileńszczyźnie, pod
kreślamy odbędą się w dniu 8 stycznia. 
Każdy, kto ma prawo do głosowania, wi
nien z Częstochowy pospieszyć do Wilna.
Częstochowa w noc Sylwestrową.

Glodz. 11 wieczorem. Płatki śniegu, raiO’ 
taae wiatrem rozsypują się po jezdni i 
chodnikach, którymi suaą pary i samotni
cy na bale, do restauracji, kawiarni i etc.

Zewsząd dolatują tony muzyki... Sły
chać w&iczyks, ft x-trotka, one-steppa.

W restauracjach, na salach, rojno, gwar
no i wesoło... Półaoc... gasną lampy... 
Okrzyki na cześć Nowego Roku, którego 
narodzinom towarzyszy śmiech i dźwięki 
orkiestr. Za szybami silny wiatr żegna 
ustępującego...

Zapłonęły światła i znów kielichy na
pełniły się, rzucono się w tańca wir... 
A wiatr wył... Z wiatrem tym przybył ku 
nam z pod szarych mgieł Rok Nowy, no
wa zagadka bytu naszego...

Bawiła się Częstochowa we wszystkich 
lokalach... Wesoło było w udekorowanej 
sali restauracyjnej hotelu „Polonia". Wprzej 
mi gospodarze ze staropolską gościnnośoią 
witali swych gości. „Na górze" wirowały 
liczne pary. A gdy nadszedł Rok Nowy, 
wszyscy wysłuchali deklamacji drukowa
nego w „K u frz e "  vtiersza p. Browicza, 
który to wiersz z r  o. ą  wypowiedział 
p. Kazimierz Jędrzeje-7 k. Bawiono się 
do bialusieńkiego rana. B jli różni i było 
różnie.

W lokalu Kapców Polskich, drobni 
kupcy częstochcws ;y bawili się wesoło, 
witając Rok Nowy.

Rojno też było w sali Straży Ognio
wej, gdzie najmodniejsze tańea święciły 
tryumfy.

W salach Stow. Rzem. Przem., Kole
jarzy i „Harmonja" aż trzeszcżały podło 
gi, chwilami harmonję psuł tn owdzie 
drobny incydent, którego przyczyną była
„ona".

Zdarzały się też sylwestrowiczom róż 
re wypadki. Pewien mąż zbrojny, popi
jając i  jedząa w jednej z najpopularniej
szych restauracji „zapomniał" aregulewać 
rachunku, alataiając się, zapełnia jak wy 
pity przed chwilą alkohol. Później osiero 
ceni towarzysze rozpoczęli pozznkiwania, 
znajdując „alkoholika" już w in nera to
warzystwie i w innym zakładzie.

Mądre prawo naszych suwerenów o 
zapobiegania użycia napojów wyskoko- 
wyoh w soboty i dni... w których się pi
je większemi dozami, było interpretowa
ne, jak zresztą w całej Polsce, w ten spo 
aób, te zapobiegano nletyle użycia, ile na 
dużyeiu alkohol n.

Gdy brzask dnia zajrzał do Bal tanecz 
nych i restauracji, wszyscy opuszczali je 
z żalem, a niejeden i z pustą kieszenią... 
Wprowadzeni* daniny wiyoio

Przepisy wykonawcze do ustawy o da 
ninie są już opracowane.

Zostaną one w pierwszych dniach sty
cznia ogłoszone w „Monitorze". Przygo
towania do pobierania daniny są w peł
nym toku.

Odpowiednie zarządzenia zostały już 
rozesłand do właściwych urzędów skarbo
wych, które gorączkowo się niemi zajęły 
i każdej chwili gotowe są do wcielenia 
ich w życie.

WIELKA PREIHJA
dla nowoprzybywajgcych prenumera
torów „BCurjera Częstochowskiego”.

Pragnąc poprzeć Lofterję Górnośląską na rzecz ofiar pow
ołania i chcąc zachęcić ludność Częstochowy do prenumerowania „Ku 
Częstochowskiego'* wydawnictwo nasze

o fia ru je  b e zp ła tn ie  każd em u  now o- 
p rzyb yw ającensu  p re n u m e ra to ro w i

Los na L o t e r j ę
W ten sposób każdy nasz nowy prenumerator prócz codziennego otrzy

mywania pisma, któro go poinformuje o wozyotkiem najlepiej*
może wygrać,

d z ię k i te m u , że z a p re n u m e ru je  na m . S ty c ze ń
„Kurjer Częstochowski”

Wygrane są następujące i wypłacane będą 
niemieckich

wygrywającemu w markach

WygranaI
2

10
100

800
1000
1500

2000

marek
50.000
25.000
10.000 
1,000

500
300
200
100

5413

razem
50.000 mk.
50.000
100.000 
100,000

400.000
300.000
300.000
200.000

u
ii
ii
n
i*
n
ii

1,500,000 mk.
800,000, 400,000, 160.000. 16 000Wynosi to w markach polskich mk. 

i t. d. j t. d.
Śpieszcie coprędzej.
Z a p re n u m e ro w a n ie  „ K u r je r a  C zęsto ch ow skieg o 11 

d a je  W am  m ożnoóć w zb o g acen ia  s ię .
J e s t to  n a d zw y c za jn a  o k a z ja !
Spieszcie coprędzej do Administracji ,Kuriera" II Aleja 41.

  Fortuna się do Was uśmiecha, niechaj nikt tego nie lekceważy!

Bal cyklistów.
Zarząd Towarzystwa Oykliatów urzą

dza w da. 7 hm. w sali lokalu klubowe
go ( I I I  alsja 54) bal. Początek o geiz. 9 
wiecz.

Strój wizytowy.
Z „Odeonu((.
Od dziś kino „Odeon" demonstruje 

trzecią serję obrazu „Człowiek bez na
zwiska" p. t. „Żółte bestje".

Nad program „Sepf w TouglTanglu" 
wesoła komedja.

Z „Paryskiego*'.
Kino-teatr „Paryski" demonstruje trze 

cią serję sensacyjnego obrazu „Sztylet 
indyjski" p. t. „Skazany na zagładę". O 
braz obfituje w szereg ciekawych epi
zodów.

Bal dla dziaoi.
W  piątek nadchodząoy t. j.  w dniu i  

b. m. o godz. 3 ej pop. w Sali Straży o- 
gniowej odbędzie się bal dla dzieei urzą
dzony staraniem Tow. Dobr. dla żydów 
w Częstochowie. B il będzie urozmsicony 
tańcami i licznemi niespodziankami dia 
dziatwy.

Komuniotyozna wieczornica 
artystyczna.

Komuniści Zagłębia Dąbrowskiego u- 
rządzili sobie w tych dniach „wieozornieę 
■rtystyezoą" w sail teatru „Kometa" w 
Dąbrowie i w sali kopalai „Wiktor" w 
Milowieacb. Na „artystyczne" popisy przy 
jechali z Warszawy agitatorzy komuni
styczni: Stanisław Ryszard Stande i Ed
ward Józef Pryma, którzy nawoływali d«
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Zdawało się, że ziemia zadrżała, Huk piorunu roz 
legł się pod tunelem i brzmiał przeciągle, jak wielo
krotne echo.

Pomiędzy Bernardem d'Auderille a ścigającą go 
pogonią droga była przerwana. Bernard spokojnie mógł 
uprowadzić teraz do Francji księcia Konrada.

Wyszedł więc Paweł z baraku i wyciągając rę
ce, zawołał rozradowanym głosem:

—■ Kamarad! Kamaradi
Otoczyło go odrazo dziesięciu ludzi, a oficer, do

wodzący nimi, zawył z wściekłością:
— Rozstrzelać gol... Natychmiast... natychmiast 

rozstrzelać go!...
VII.

Prawo zwycięzcy.
Mimo catą brutalność Wroga, Paweł nie stawiał 

najmniejszego oporu. 1 gdy z rozjątrzoną wściekłością 
przypierano go do skaty, robił spokojnie swoje obli
czenia:

— Jest matematycznie pewne, że eksplozje na
stąpiły w odległości trzystu i czterysta metrów. Mogę 
zatem przyjąć również za pewnik niezbity, iż Bernard 
i książę Konrad znajdowali się już poza tym pasem, a 
ludzie z pościgu byli właśnie w sferze niebezpieczeń
stwa. Wszystko więc składa się jak najlepiej.

Z łagodnością, z pewnym rodzajem ironicznej u- 
przejmości poddawał się przygotowaniom do swej egze 
kucji; dwunasta żołnierzy, przeznaczonych do wykona
nia tego dzieła, ustawiło się już w szeregu pod jaskra 
wem światłem elektrycznego reflektora; czekali tylko 
na rozkaz. Podoficer, którego Paweł zranił na począt

ku walki, przyczolgał się ku skazańcowi i szydził:
— RozstrzelanyI... Rozstrzelany!... Francuskie by

dlę...
Paweł odpowiadał, śmiejąc się:
— Ależ nie, nie, te rzeczy nie odbywają się tak 

szybko.
— Rozstrzelany 1 — powtórzył Niemiec. Herrleut 

naut tak powiedział.
— A zatem! na cóż jeszcze czeka tea herr leut-

nant?
Porucznik czynił gwałtowne badania u wejścia do 

tunelu. Ludzie, którzy zapuścili się w jego czeluście, 
przypędzili z powrotem, na pół uduszeni wybuchowy
mi gazami. Wartownik zaś, z którym Bernart masiał 
się uporać, tak silnie broczył krwią, iż należało wy
rzec się nadziei wyoiągnięcia zeń jakichś nowych szcze 
gółów.

W tej chwili nadeszły wieści z koszar. Dowiedzia 
no się właśnie od kurjera, wysłanego z willi, że ksią
żę Konrad zniknął i polecono oficerom podwoić straże 
i czuwać szczególnie u wylotu tunelu.

Paweł liczył właśnie na jakieś zdarzenie w tym 
rodzaju, które przeszkodziłoby jego egzekacji. Dzień 
wschodził, przypuszczał więc, że jeden ze słjżącyeh, 
któremu polecono czuwać nad śpiąoym w swoim po
koju pijanym księciem Konradem, musiał, zastawszy 
drzwi zamknięte, narobić popłochu. Stąd natychmias
towe poszukiwania.

Niespodzianką było jednak dla Pawła to, iż nie 
podejrzewano zupełnie, aby książę zoBt&ł uprowadzony 
drogą przez tunel. Wartownik omdlał z upływu krwi, 
nie mógł więc udzielić żadnych wyjaśnień, Ludzie, któ 
rzy dokonywali pościgu, nie spostrzegli 8'ę, że jeden 
z dwu uoiekających, widzianych z cddali, uprowadzał 
drugiego. Sądzono zatem, że ksiąte został zamordowa
ny. Napastnicy musieli prawdopodobnie rzucić jego cia 
ło w jakiś zapadły kąt, wśród złomów, sami zaś rato
wali się ucieczką. Jednakże dwom tylko udało się 
zbiedz. Trzeciego przychwycono. Takie było ogólne

mniemanie. Nikomu zaś nie przyszedł nawet na myś' 
podstęp Pawła, którego śmiałość przewyższała wszel
ką wyobraźnię.

W każdym razie nie mogło być tymczasem mowy
0 rozstrzelaniu Delroze'a bez poprzedniego przeprowa
dzenia śledztwa i poznania jego wyników.

Zaprowadzono go do willi, gdzie po zdjęcia zeń nie- 
mieckiej kartki i drobiazgowej rewizji zamkaięto go 
w jednym z pokoi, pod strażą czterech tęgieh chło
pów.

Drzemał tam sobie spokojnie, zachwycony tym od 
poczynklem, którego tak bardzo był spragniony i cał
kiem zresztą uspokojony, wobec bowiem śmierci Karo
la, nieobecności hrabiny Herminy i ukrycia Elżbiety, 
należało poddać się naturalnemu biegowi wypadków.*

Okalo godziny dziesiątej odwiedzU go jakiś ge
nerał; starał się wziąć na spytki skazańca, a nie otrzy 
mając żadnej zadawalającej odpowiedzi, wpadł w złość, 
lecz do pewnego stopnia amisrkowaną, w czem Paweł 
dopatrzył się czegoś nakształt szacunku, jaki odozuwa 
się dla niepospolitych zbrodniarzy.

— Wszystko zatem w porządku — odpowiedział 
sobie. — Ta wizyta to dopiero początek, to zapowiedź 
jakiegoś poważniejszego ambasadora!

Ze słów generała wywnioskował, że w dalszym 
eiągu poszukiwano ciała księcia. Poszukiwania czynio
no również poza zamkniętym obwodem willi, bowiem 
fakta, odkrycie i zeznania szofera, uwięzionego przez 
Pawła i przez Bernarda w remizie, jak również odjazd
1 powrót automobilu, oznajmiony przez straże, rozsze- 
szały pole śledczych dochodzeń.

W poludnio.rej porze przyniesiono Pawiowi ob
fity posiłek. Zaczynano otaczać go wzglęiami. Oojk 
potraw znalazło się piwo i czarna kawa.

D. c. n,



/

|  oba len ia  ustro ju  społecznego w Polsce, 
do s tra jków  politycznych oraz przeciw 
poborowi do wojska. Podkreś lano  przy- 
tem, że maszyna państwowa w Polsce 
j e s t  tak  zrujnowaną, iż żadna siła nie 
je s t  w stanie powstrzymać jej upadku.

Przekonali się jednak, że maszyna ta 
dz ia ła  dość prawidłowo, zastali bowiem 
a re sz to w an i  nie dokońozywszy swoich 
.a r ty s ty czn y ch "  popisów [i oddani do d y 
spozycji sędziego śledczego w D ąbrow ie.

W ich u ra .
W noc sy lw es tro w ą!  szalała okropna 

iebura ,  która wyrządziła znów ogromne 
skody w Częstochowie i okolicy. 

O y c p c n sa  od  p o stu .
W  uroczystość Trzech Króli, p rz y p a 

l a j ą c ą  w tym roka  w piątek, post nie o 
* bowiązuje.

M iljon ów k a.
W  sobotnim ciągnieniu miljonówki wy 

szed ł  nr. 4,242,759.

Na zielonej granicy.
U siło w a n ie  p r z e k u p ie n ia  ż o ł 

n ie r z a .  — A r e s z to w a n ie .
K om isarja t  Policji Państw ow ej a a  s ta  

cji H e rb y  za trzym ał Jana  Zarem ba, zasa. 
we wsi P ińki gm . Rudniki pow. W ieluń 
i Józefa r e i  Alojzego Świdra zam. w Sul 
mierzycacb pow. Noworadomsk za niele
galne przejście g ra n i ty .  Św ider m iłow ał 
przekupić żołnierza na granioy w celu u- 
ła tw ien ia  mu przojśsia granicy, w rę c z a 
ją c  mn mk. 1000. Aresztowanego Świdra 
przesłano do Sędziego Śledczego w Czę
stochowie —  zaś Z arem bę do S u r o s tw a  
Częstochowskiego, celem pociągnięcia go 
do odpowiedzialności.

Z ło d z ie je  za b ili z ło d z ie ja .
Złodziej,  k tóry  odmówił podzielenia 

się z towarzyszami łopem został zabity 
p rzez  swych kolegów. Byli to  trze j „za- 

ą  "wodowej" z  Częstochowy. Kłótnia, któ- 
r a  I tk  fatalnie skończyła się d la  najchcl- 
w szsgu  zfndzieja, w ynik ła  po okradzen ia  
w iaśc  icielkł posesji przy nl. Je rozo lim 
skiej w Pio trkow ie . Wszyscy bandyci by 
li uzbrojeni w rewolwery.

A r e s z to w a n ie  d e z e r t e r a .
G eneralne Konsnlstwo Rzeozypospoli-
Polskiej w Berlinie zakomunikowało 

S ta ros tw a  w Częstochowie, że  m ieszka- 
aiec M. Częstochowy leak  Zzndstein  w 
czasie t rw an ia  woj Dy w Polsce z Rosją 
Sow iecką, ukryw ał się zagranicą i otrzy- 
a u ł  wizę na przejazd do Polski. Wobec 
powyższego, Zandsteina aresztow ano i prze  
słano do Sędziego śledczego II rew iro  w
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Częstochowie, celem  pociągnięcia go do 
odpowiedzialności.

P o ż a r  z  p o d p a le n ia .
W e wsi Kocio, gm. Mykenów w zabu

dowaniu  A ntoniego S iecha— wskutek pod 
palenia powstał pożar przyczem spłonęło: 
szopa , obora i dach na domu mieszkal
nym. S tra ty  wynoszą 400 tys. mk. S p raw 
ca na raz ie  nie ujawniony,

K r a d z ie ż e .
Z mieszkania Janiny 0*tojskiej przy 

ol, Krótkiej Nr. 1, M srja  B anasiak  bez 
s tałego miejsca zamieszkania dokonała 
k radz ieży  garderoby  na sum ę mk. 15 tys. 
B. ujęto i przesłano do Sędziego śledcze
go I O kr. w Częstochowie.

P o s te ru n ek  Policji P aństw , gminy Hu- 
t z - l t a r a  zatrzym ał T eodora  Prudzyńskiego 
za kradzież garderoby wartości mk. 9.000,

Ze składu Antoniego Błasikiewioza przy 
ul. P anny  Marji nr.  67, za pomocą w ła 
mania skradziono 60 par klamek do drzwi, 
toaletę z lus trem  i 2  obrazy ogólnej w ar 
tośei mk. 40,000.

A r e s z to w a n ie  z ło d z ie i  i p a 
s e r ó w .

P rzed  kilkoma dniami „Kurjer" do
niósł o kradzieży drożdży Piotrowi He- 
loszce, zam. we wsi Iwanowice. Policja 
w yary ła  sprawców kradzieży. Są to: Lu* 
k»sz M adejski,  zam. przy ul. P a rk i tk a  
Nr. 14, Lłerozyński vel Dorajczyk Jan , 
zam. przy ul, św. Rocha nr. 19 i Józef 
Kołodziejczyk, zam. przy ul. P a rk i tk a  nr.10, 
k tó rych  ujęto. Winni, oprócz Gorczyń
sk iego , przyznali się do winy i wskazali 
paserów Rozalję Zajdman, zam . przy ul. 
św. Rocha nr. 58, i L ew k a  Jakubowicz*, 
zam. przy ul. W ieluńskiej n r  54. W szyst
k ich  wyżej wymienionych przesłano do 
Sędziego Śledczego I-go rew iru  w C zę
stochowie.

K r a d z ie ż e .
—  Ze sklepu Abram a Rozensztejaa 

zam. przy ul. P aan y  M arji nr. 36 za po
m ocą w łam ania  skradziono pończochy i 
sk a rp e tk i  ogólnej wartości mk. 30,000.

—  Z  o tw zrtego  m ieszkania  [Icka  K li
na przy ol. Ogrodowej nr. 25, sk rad z io 
no m arynarkę  i rękawiczki wartości mk. 
12.080 .

Ma k r a d z ie ż y  w ę g la .
— N a stacji Częstochowa został za

trzymany Ja n  Grzegorczyk zam. ul. Kule 
nr. 5, k tóry  z pociągu będącego w b ie 
gu skradł 48 klg. węgla. Spraw ę s k ie ro 
wano do Sądu Pokoju I O k ręg u  w Czę
stochowie.

—  Na stacji Częstochowa zatrzymano

Antoniego Jędrzejew skiego zam. na przed 
mieściu Częstochowy Ostatni Grosz przy 
nl. W roniej nr. 9, który z w arsz ta tów  ko 
lejowych sk rad ł  1? klg. węgla.

Zdaleka i zbliska.
— S y lw e s t e r  w  K ra k o w ie .
Tegoroczna noc sy lwestrowa w K r a 

kowie po raz pierwszy od la t  szeregu u- 
płynęła wyjątkowo rozsądnie , spokojnie, 
nie hulaszcza, w domach nie w kna jpach .

W ojewódtwo zażądało mianowicie cd 
restauracji  i tym podobnych zakładów 
znacznej opłaty — po 20 i 40 tysięcy ma 
rek  —  za każdą godzinę otwarcia za k ła 
dów w nocy po godzinie 11: jednocześnie 
zaś zakazała  wyszynku w tych godzinach 
wódki i wina. W ięc  też re s tau ra to rzy  
„zacięli się" i postanowili, że zak łady  
pu n k t  o 11 zam kną i słowa dotrzymali. 
O półnccy było przykładnie  cicho w K ra 
kowie.

„Pan hrabia" przed sądem .
W  styczniu 1922 ma się odbyć w woj 

.skowym  sądzie okręgow ym  w W arszaw ie  
sp raw a  przeciw podchor. Zawistowskiemu 
Janow i, fałszywie pod nazwiskiem hr. L u 
bieńskiego w W arszawie występującem u, 
o sprzeniewierzenie  większych kwot s k a r 
bowych.

Przedm iotem  rozpraw y je s t  historja  
jakby  z romauBU kryminalnego wyoięta, 
pełna hu lanek , zabaw, miłostek, w ypraw , 
ślubów w hotelu u po r t je ra  i t. p. N ada
wałaby Bię ona do operetki lnb do ro -  
mansu kryminalnego, gdyby nie miała za
barwienia brzydkiego, bo sprzeniew ierze
nie i nie znalazła Bwego epilogu w są 
dzie. Zona oskarżonego jes t  ową panią, 
żaaną  pod nazwiskiem hr. Łubieńskiej j e 
szcze w spraw ie  przeciw śp. W ereszczyń- 
skiemu. W procesie na świadków we
zwane są dam y, artyści i t. p. Oskarżony 
w swoim czasie t  miłości do pewnej ko
b ie ty  postanowił się pozbawić życia. W y
szedłszy z rew olw erem  w ręku  strzelił, 
lecz położył trupem  konia dorożkarskiego 
za k tórego zapłacił zaraz 40.000 marek.

— B a n d y ci w  g r o s ie  T w a r 
d o w s k ie g o .

Od szeregu tygodni na drodze w io d ą 
cej z K rakow a  do Tyńoa, grasow ało  kil
ku opryszków, k tórzy  n ap ad a l i  ne po w ra 
ca jącyoh z miasta wieśniaków i obrabo
wywali ich doszczętnie.

Między innymi napad ła  szajka ta na

O G Ł O S Z E N I E .
Cukier krajowy biały kryształ i żółty 1 gatunku w dowolnych 

ilościach sprzedaje Hurtownia Miejska, Magistrat p*kój Nr. 3, hur
towo po cenie: biały 280 mk. i żółty 245 mk. za funt. Detalicznie 
sprzedaje sklep miejski ul. Dąbrowskiego As 10, (w podwórzu) po 
<jenie 285 mk. i żółty 250 mk. za funt.

Ł a w n ik  LEWANDOWIGZ.

K u rs y  H and low e
W ładysława Rychtera

• (d a w n ie j  S t .  S u d o ls k ie g o )
Zapisy kandydatów (tek) na_2-G IE PÓŁROCZE przyjmuje Kancelarja 
Kursów ul. Ranny Marji N* 35 (II e podwórze) od godz. 6 —7 wieczorem  
oraz p. Józef Nejman, Bank Związków Ziemian, II Aleja 22 cd godz.

9 r. do 3 p. p
L okal s z k o ln y  m ie ś c i  s ię  p r z y  ul. P an n y  M arji Nś 35 .

20--40 tys. marek dam zaraz,
za wyrobienie posady: magazyniera, do 
zorcy, pcraocnika w erkm ajs tra  w zak ła 
dach mechanicznych, maszynisty do paro  
wej maszyny lub na  lokomotywy, chociaż 
by wązkotorowe, lub kasjers , mogę zło
żyć kaucję. W  matem atyce biegły, ładny 
s b a rak te r  pisma. {Dyskrecja ściśle za p e w 
niona. T ra k tu je  rzecz uczciwie i serjo . 
N a żądanie przyjeżdżam natychmiast. P o 
siadam chlubne świadectwa, k ra jow e i 
A m erykańskc-K anady jsk ie .

Adres: R. N. —  Piaskowiec, m ieszk . 
nr. 17, w Myszkowie, ziemi Piotrkowskiej 
|u b  w Redakcji.

MATURA

K u rs y  H andlow e
R. S z u m a c h e r o w e j

z dniem 20-go grudnia r, b. rozpoczynają za
pisy nowo wstępujących kandydatów — (ek).

n a  d ru g ie  p ó ł ro c z e .
Kancelarja czynna codziennie oprócz Niedziel i Świąt.

Ul. Dąbrowskiego Ns 5 -a ,  II p. front m. 5,
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K rak ów , G ro d zk a  3 2  II p ię tr o  
o d d z ia ł in fo r m a c y jn y :

• z ę s t o c h o w a  K o śc iu sz k i O
godz. przyjęć (od 2 stycz.) 4 —6 pp (prócz  

n iedzie l  i św iąt) .
Nauka na  kompletach przygotowawczych 
do m atury  już rozpoczęta. Jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Dla pp. wojskowych, u- 
rzędników i osób z prowincji wykłady pi 
semne. Informacje i p rospek ta  bezpłatne.

P I E R W S Z A

„M aturaPolska”
w  C z ę s to c h o w ie .

Zespół wybitnych pedagogów przyspa- 
sabia komplety do świadectw dojrza
łości. Kancelarja Dąbrowskiego nr. 10, 
od 5 —6 wieczorem codziennie I piętro. 
Lokal Kursów Handlowych Dyrektora 

Wacława Fidlera.

pewnego gospodarza z Tyńca i pod grozą 
rewolwerów wymusiła od Diego k i lk a n a ś 
cie tysięcy m arek.

Bandyci ci, j a k  się okazało mieli schro 
niskc w grocie Twardowskiego, sk ąd  u- 
rządzali częste w yprawy tak w dzień jak 
i w nocy.

Podezas  rewizji znaleziono w kom o
rach  g ro ty  ś lady  w ypraw  bandyckich w 
postaci koszyków, zaw in ią tea , wypróżnio
nych portfeli itp.

R o z m a ito śc i .
(--) K o szu la  n o c n a  k o b ie ty  

i d z ie w c z y n y .
Podatkow i od zbytku podlega bielizna 

np. koszule, je ś l i  są  ozdobione koronka
mi maszynowemi, haftami maszynoweiai,
obszyciami i innemt ozdobami wszelkiego 
rodzaju i więcej niż l j 3  częśsi całej po
wierzchni przedmiotu p okry ta  j e s t  temi 
stro jam i.

N orm alna  koszula nośna kobiety ma 
być, mierzona pod pachą, 120 cm. szero
ką ,  norm alaa  koszula nocna dziewczyny, 
100 cm. szeroka.

Widzę pobłażliw y uśm iech czytelnika. 
Nie, drogi czytelniku i nadobna czyteln i
czko, to  wcale nie „b a jd a11, ale  najoczy
wistsza rzeczywistość.

Tylko rzecz nie dzieje się w Polsce, 
leoz w k ra ju  drobiazgowych wymiarów, 
w Niemczech.

G j la ta  powyższa to  wycinek z „Ost- 
preussische Z tg .“  nr. 2866, gdzie og te -  
szono powyższy doknment nrzędowy, j a 
kim j e s t  p ro jek t  zmiany ustaw y o p a i s t  
ku od przedmiotów zbytkownych.

Gdy w Polsce obłożono podatkiem o t  
zbytków m ydełka  tua le tsw e  i perfumy, 
Niemcy z nas się naigryw ali  i ssydzili 
z braku  kultury, albowiem „ k u l tu rę  na- 
rodu  mierzy się ilością zszytego m »dla“ . 
Niu dodawtli wszakże, żs poda tek  weal# 
nie dotkoął mydła, przezaacznnego do u- 
żytko codziennego.

A oni s a u i?
N ap raw d ę  byliśmy przekonani •  1ro- 

biazgowości niemieckiej i o pom ysłow o
ści w w ynajdywaniu dródel dochodów, 
a le  trudno  było posądzać rząd niemiecki 
i niemiecki parlam eut o t r k ą  n iedyskre
cją , żeby s ięgać do... pach kobiecych i 
dziewczęcych i do nocayoh kosznl?

Jednakże!..

POLSKI LLOYD
O ddział w  C zęstochow ie

===== II ga Aleja Nr. 16. = =

Przyjmuje wszelkie ekspedycje na naj
dogodniejszych warunkach. Asekuracja, 
wysyłanie towarów pod własną ochroną 
Oddziały we wszystkich miastach R z e 
czypospolitej i w głównych ośrodkach 
— handlowych Europy i w Ameryce. —

Wykonywa polecenia najtaniej i naj- 
— — — sumienniej. — — —

Pierniki Toruńskie I
w wielkim wyborze poleca *

S. J a ś k i e w i c z  !
II» a  A le ja  Na 33 .

„■nr 1 .i ■J

Z A K Ł A D
D e n ty s ty c z n o  -  T e c h n ic z n y

F R Y D E R Y K A  H O C H S T i M A
Częstochowa, Centralna 6 m. 5.

otwarty od godriny  10-ej do 1-ej po południu 
i od 5 — 6 wieczorem.

Pracow nia parasoli i lasek
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i r e p i r a q e  p.* Cr 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.



Nr 2 KURJER CZĘSTOCHOWSKI 3 Styezn'a 19*2 4.

TEATR „ PARYSKI ) ) Program od poniedziałku dnia 2-go do piątku dn. 6-go 
Stycznia 1922 roku.

DLA M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .

SKAZANY NA ZAGŁADĘ
III SerjaU INDYJSKIEGO S Z T Y L E T U  ill Sarjail

Dramat w b'-ciu aktach wytwórni ..Universal Film Manufacturing Co.11 w Nowym-Jorku.

w ro la c h  ty tu ło w y c h :  E D D I E  P O L O ,  plęClcf3 S V i, Telm a P ercy  i P eggy  O’D are.

K I N O  „ N O W Y Program od wtorku dn. 3-go stycznia 1922 roku 
i dni następnych.

ZA DAWNE WINT
Dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle miłości i zemsty. Szkic rozgrywa się w malowniczych okolicach.

L o s  d z iw n ie  czasem ludzkie c z y n y  pęta  
Chodząc za  nam i ja k  mściciel u p d r ty :
Ot hrabia C enti  p ozos ta ł  bez cen ta ,
Bo p r ze g ra ł  nawet posag  s ios try  w  karty .

Caspado. in tr y g  zd radzieck ich  n ies te ty , 
P r a g n ą ł  z  pomocą p r z y j ś ć  zg ran em u  b ra tu ,

B y  zdobyć serce p ięknej M a rg a ry ty ! . .  
T a k  się  z a c z y n a  akt p ie r w s z y  dram atu .

...Obóz cygańsk i. . .  Z am czysko  p r a s ta r e . .  
Godzinę duchów s ta r y  zeg a r  zgrzy ta . . .
„Z a  d aw n e  w i n y “  m u si ponieść karę...  
O, s tra szn ą  zemstę k n u je  M argarytaHl.. .

M iło ść  i  p i e n ią d z  — ten w ieczn y  dylem at  
D ra m a tu  tego g ło ś n y  n erw  osnuty  —  
P r z e p ię k n y  o b ra z  w ła ś n ie  n a  t tn  temat 
W y św ie t la  d z i s ia j  k i n o t e a t r  , lSfowy‘.

W ,

Dr. Stefan PursKi*
Kilińsk iego Ni 4

-  C H O RO BY  •• -
sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano I od 
5 — 7 p.p. w niedziele 1 święta 

1 od 8—11 rano. *

Dr. W acław  Kon
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 i w pracowni bakterjoiogicz- 

nej od 6 do 7*oj i pół wlecz, 
P racow nia bakterjo loglczna (ul. Pan
ny  M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

K U R S Y
MATURALNE

(polsko - katolickie)
A rtura Sulim y S u łk o w sk ieg o

wznawiają wykłady dnia 12-go stycznia 1922 r. o godz. 4 po poł. 
Zapisy codziennie od 10-ej rano do 3-ej po poi. w lokalu Gimn. Kościuszki 24.

O D C I S K I
brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezpowret-

nie i bez bólu usuw a

„ K  LA W I O L ”
wyrób Labor. Farm ac. ,Ap, Kowa'ski 

w  W a r s z a w i e  M i o d o w a  1.
S p rzeda ją  w szystkie apteki i składy 

ap teczne.

I
I

I
Helena Ettinger-Kawaeff v

\ NA KARNAWAŁ^
& poleca firm a jj

D o k tó r  m od .

poleca firma

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
Kośc iuszki  19 a, w podwórcu 

Telefon 3-18.
B ogaty  wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknio balowe i 
wizytowe. W szelkie białe tow ary kapy 
kołdry w atow ane, korty męskie i spod
niowe, oraz wszelkie inne tow ary po 

z n a c z n i e  n i ż s z y c h  c e n a c h ,  n iż  
w s z ę d z i e !

N A J T A N I E J !
Papę Sm ar do wozów czarny
Sm olę Sm at do wozów żółty
Gips O le je  i tluszcz„ToVótta"
C em ent C egła i glinka ognlotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć W ęgiel drzewny
Sm ołę drzew ną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.-techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochow a, ul. Kościuszki M 45. 

Telefon 405.

II A leja  JV ś  3 2 .3 2 . |

pw. PELCf
5  Poleca w wielkim wyborze świeże ma- B 

•m te rja iy : bostony na suknie i kostju- 3  
'■* my, Wełny, jedwabie, garbadfny w ró- JS‘ 
® żnych kolorach, oraz prześcieradła, w  
■  ręczniki, płótna, flanele, barchany , ""

C eny bardzo  przystępne! I « 2 >3 2 .

B. A ssyetentka prof. Klemperera w Berlinie 
11. Dyrektor Kliniki d-ra Kalmeyera i szpi
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy

ża  w Petersburgu,
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .  
Przyjm uje codziennie od 3—6 p. p.

1-a Aleja Nr. 11 Jewa oficyna II piętro

Dr. Lucjan K ędzierski
ordynato r oddziału położniczego miejskiego 
A k u sz e r ja  i c h o r o b y  k o b io c e .
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poł.

ul. Piłsudsuiego (Dojazd) Jft 5.
_______________ Telefon J4 412.

D o k tó r-o k u  l is ta
Ludwik Chomicki

p ow róciły
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi

mierza !», od godz. 12 do 3

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marii t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok  tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I w eseryczse.

Przyjmuje od 9 — 12 rano  1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Słoma prasowana
w agonow o,

Jabłka na pudy,
ul. Dąbrow skiego 3B  (Szkolna) od £• 
9  r, do 1 ppoł. i od 5 p,p. do 6 wlecz-

L e k a r z  ̂ d en ty sta
M ichał D p e j n i e c

ul. P an n y  M arji (1 A leja) 10.
Przyjm uje codziennio od 9-ej rano  do 1 po poi 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

Dr. m ed. £. P etry k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ^odz.5*ej do 8*ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

LtKAKZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjm uje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 5 do 7 wiecz

t* 3O O • M & O 
*3 o  £ 3 *-« ■*»

(fi

s*—e s
3 £ 3d.3 z

‘O 
« £  *
O £

&

W ielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

i .  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

•8imvpjn*sod eizpłzs.w eAqsdfcjSBy

K •« Zk WHS ‘imiwjim 'i  1  v  j  -h
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’MW 0 0 8rttęjjunłBg o i 'óie 3sf Bpąaioą eu ąojj  
II m oued e |p  oą|Aj.

M. Ajdelman
ul. P iłs u d sk ie g o  5 , l -e  p.

Telefon Nr. 305.

Skład fu ter
poleca na sezon bieżący fu tra  w wielkim 

wyborze.
Kupuje s k o r k i  s u r o w c e  lisie, zajęcze, 

królicze i l p.
P ł a c ą  c e n y  n a j w y ż s z e .

Kwalifikowani szlifierze
i z d o ln i p o d le w a o z e  lu s t e r ,

znajdą sta łe i popłatne zajęcie, 
/g ło szen ia  pod „Szlifierz" do Biura ogłoszeń 

Feliksa S ta tte ra , Kraków Grodzka li.

Zgubiono
>mwąjv_WioluniujiaJm^^
Z n i l k i n n n  kan<5 odroczenia wyda 
• ■ S p S o W i w i l l f  ną przez Komisję pobo
row ą w W ieluniu, oraz paszport, wydany pr :ez 
M agistrat W ielunia na imię A ltera Przedbor- 
skiego.
T w u h i o O T O  kartę  pow ołania wyoa- 
<■» f i  M W  I I I  I I U  uą przez Kom, P obor.
w Wieluniu na imię Antoniego K rzaka_______
7 m i U i n n n  kartę urlopową wydami 
A y i l u l O I I U  przez Kom. Poborową w 
W ieluniu na im ię S tefana  M ateusiaka.

petent na imię Tomasza 
■ . y l l w S O n D  Żaka w łaściciela sklepu
wc wsi S tara  Huta. _____________
■ j o „ ;  dwa dowody osobiste, wy-
^ . C j l  f il 1 ^ 'fl y  dane przez M agistra: m . 
Częstochowy na imię Heleny i Adama Koła
kowskich.

R edaktor i W ydawca: A d am  P a c io rk o w sk i. Odbito w..Drukarni „UDZIAŁOW EJ


